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Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborcówi 


Od dnia 15 września b, r, w całej 
Polsce wywieszone są w biurach obwo- 
dowych komisji wyborczych spisy - 
. borców do Sejmu i Senatu, Jonasa ali 

secie a w celu sprawdzenia, Każdy 
więc, komu dobro kraju leży na sercu, 
powinien przekonać się w biurze obwodo. 
wem kom, wyb. naocznie, czy jest wpi- 
sany na listę wyborców. Każdy powi- 
nien być zapisany tam, gdzie mieszkał w 
dniu 17 sierpnia br. 

Spisy wyborców sporządzoae są 
dwojakim sposobem. Jeden spis zawie- 
ra kolejno wszystkie nazwiska wybor- 
ców w porządku alfabetycznym. Drugi 
spis sporządzony jest podług ulic i do- 
mów. Trzeba wiee w tym drugim spisie 
wyszukać najpierw uumeru domu, a przy 
tym numerze powinno być zapisane na- 


Ambicje mieszczan. 


©, Od czasu zdecydowania nowych 
wyborów i rozpisania dekretu o nich, 
słyszymy stale skargi, żale oraz wygra: 
żania pod adresem innych ugrupowań 
politycznych, szczególnie zaś Chrześci- 
jańskiego Bloku Jedności Narodowej, 
ze strony tych, którzy chcą stworzyć w 
Polsce specjalny ruch mieszczański. 


+. Zastanówmy się jednak na wstępie, 
co przemawia za tworzeniem specjalnej 
reprezentacji miast w Sejmie? Prze- 
cież większość posłów i tak pochodzi z 
miast, w przyszłości zaś, wobec oświad- 
czenia wszystkich prawie ugrupowań 
politycznych, że na posłów należy wy- 
bierać ludzi inteligentnych, posłowie z 
pośród nich rekrutować się będą. A po- 
nieważ inteligencja ta pochodzi przewa- 
znie z miast, trudno więc ją posądzić Q 
to, by mogła nie rozumieć spraw i infe- 
rosów miast lub je zaniedbywać, * 


zwisko i imie. Przy tym numerze są za- 
pisani wszyscy, którzy razem w jednej 
zagrodzie mieszkają i mają prawo gto- 
sować, Trzeba więc sprawdzić, czy za- 
pisani są wszyscy mieszkańcy zagrody 
lub domu, następnie trzeba też spraw- 
dzić, czy nie zapisano też przypadkiem 


kogoś, kto w domu tym nie mieszka, al- 


bo naprzykład nieboszczyka, Mogą być 
bowiem niesumienni pisarze, którzy dla 
dobra jakiejś partji, powpisują nawet 
zmarłych. Wyborca do Sejmu musi więc 
odszukać swe nazwisko w dwóch księ- 
gach: w spisie abecadłowym i w spisie 
sporządzonym według numerów domu. 
Wyborca do Senatu musi odszukać swe 


nazwisko w 4 księgach: w dwóch spisach "do Sądu Najwyższego w Warszawie, 


wyborców do Sejmu, oraz w dwóch spi= 
sach wyborców do Senatu. W razie za- 


Zresztą jeżeli zważy się na to że 
posłowie ci mimo swoich partyjnych pro- 
gramów muszą wglądać w całość intere- 
sów państwa, jasnom jest, że ten naj- 
ważniejszy motyw racjonalności istnie- 
nia zjednoczenia mieszczańskiego, jako 
odrębnei partji, upada. Nie chcą jednak 
rozumieć tego pp. posłowie, którzy to 
stronnictwo stworzyli, rozumieją bo- 
wiem, iż w inny sposób do przyszłego 
Sejmu nie wejdą, a wejść chcą, a chcą 
dlatego, by tam znów prowadzić Żydow- 
skie targi i puszczać swoje głosy na licy« 
tację, oddając je tam, kto da więcej. 

Takich ludzi, jakimi są posłowie 
Zjednoczenia Mieszczańskiego, żadne 
stronnictwo na swych listach poselskich 
nie wystawiłoby dlatego, iż kierując się 
tylko interesem własnej kieszeni, nie 
dbali wcale, jak to działalność ich w 
sejmie pokazała, o sprawy narodowe i 
państwowe, i 
_ Mając na względzie swój jedynie iq- 
terea osobisty, panowie zę y 


jednoczenia 


uważenia niedokładności lub wręcz 
mipięcia kogoś na liście wyborców 
innego błędu, należy wnieść natychmiast 
reklamację. Reklamacje powinny być 
poparte dokumentami, jak naprzykład 
metryką, starym paszportem, 
kumentem wojskowym itd.  Rekln« 
macje powinny być złożone na piśmie, 
Jeżeli komisja miejscowa nie naprawi 
złego, trzeba waieść zażalenie do kcmz 
wyb. okręgowej, ale natychmiast po oda 
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powiedzi udzielonej przez komisję mieja _ 


scową, bo tylko przez następne trzy dni 
można wnosić takie zażalenia, Od roz+ 
strzygnięcia komisji okręgowej można 


jeszcze w ciągu 48 godzin odwołać się 


zł 
osci © zrani 

EPDRPOREZN ZAWO E | 
mieszczańskiego, zasmakowawszy w pa 
lityce, rozbijać dziś chcą jedność nare= 
dową, ciskając kalumnie i obelgi na te 
stronnictwa, które, wyrzekłszy się inte: 
resów osobistych, idą razem po to, by 
bronić interesów całego „państwa, i prze» 
ciwstawić się korupcji i zgniliśnie lewis 
cy. Ówałtem chcą oni odsądzić Chrze- 
ścijański Blok Jedności od czci i wiary 


dlatego tylko, że nie występuje on w o~ 


bronie interesów klasy, lecz całego pań+ 
stwa i narodu. E AA DE 
Idą więc i rozbijają jedność, rzu» 


cając szumne odezwy pełne frazesów, | 


świadczące o tem, że ich stać na to, ala 


na nic innego zdobyć się oni nie mogą, 


bo program ich jest mglisty i pełen nies 
jasności. 
głosy, niech wiedzą, że spodziewać się 


po nich jasnej polityki nie będą mogł 


Obecny Sejm pokazał, że Zjednoczenie 
mieszczańskie stale prowadziło tylkę 


konszachty z lewicą, która im zawsze o% 
samo zapewne | 


bięcywała złote góry, to 
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czynić oni będą 4 w przyszłym sejmie 
jeżli się tylko tam znajdą. 

Grubo się mylą mieszczanie, że po- 
pularne nazwisko Muśnickiego, którego 
zwerbowali na swą listę, ziści ich zamia- 
ty, i odwróci ludzi od Chrześcijańskiego 
Bloku Jedności, Zdrowy jednak żywioł 
nie da się tak łatwo złapać na wędkę, 
tarzuconą przez sprytnych $ chytrych 
handlarzy politycznych. Dziwić się je- 
dnak należy jen. Muśnickiemu, znanemu 
dłotychczas ze swej konsekwencji i zdro- 
wego rozumu, że wdał się w kombinacje 
e tak bardzo wątpliwej wartości stron- 
pictwem i pozwolił się używać za pla- 
szczyk ambitnym spekulantom sejmo- 
wym. 

Dziwić się należy tymbardziej jesz- 
cze panu Muśnickiemu, że zdecydował 
się narażać na tak niepewny wybór, wat- 
pimy bowiem, by stronnictwo mieszczań- 
skie zdołało przeprowadzić z Wielko- 

Iski i Pomorza choć jednego posła, 
Ludzie, którzy chcą zmiany stosunków 
w naszych rządach, nie dadzą się uwieść 
nazwiskiem Muśnickiego, lecz pójdą z 
tym obozem, który jest znany z prawej i 
uczciwej polityki, oddająe swe głosy na 
listy Chrześcijańskiego Bloku Jedności 
Narodowej. 

W. Szczepański. 
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Wiiosowcy a inwattdzi. 

Na zebraniu Chrz. Nar, Stron, Pra- 
ty w Grudziądzu, odbytem 12 bm., oś- 
wiadczył poseł Wasilewski (Witoso- 
wiec), że przyznaje; iż jego stronnictwo 
wobec inwalidów nie spełniło swego o- 
bowiązłu, 

Możemy stwierdzić, że nietylko klub 
poselski P, S. L, (Piast), ale i jego po- 


szczególni członkowie nie mają dla nie- 


doli inwalidzkiej najmniejszego zrozu- 


mienia, 
Na drugim kongresie inwalidzkini 
oświadczył pewien inwalida, że do Pu- 


Poglądy podidyczne Krsifókieqo” 
wybrał B. B. 
O tyle Kia ed potrzebuje Pol- 


ski, o ile Polska jest i pozostaje rzeczy- 
wistą potęgą czyli narodem, Jedność 


zatem narodowa Polski jest miarą, we- 


dług której świat sądzi o niej. 
Jeśli pod tym względem dopatruje 
się śladów rozchwiania, od jej sprawy 
= się odstrycha. Jeśli przeciwnie widzi w 
w niej całość nienaruszoną, szanuje ją, 
bo się od niej wiele spodziewa. 


*) Z bogatej puścizny jednego z najłep- 
: ) ślicieli olski porózbiorowej — Zyg- 
imunta Krasińskiego — poglądy jego polityćzne 
szerszemu ogółowi są bardzo bało znane. Do 
niodawna bowiem większość pism o tym cha: 


rakterze E era dowe w rękopisach. Rodzina 


aga lemy 
D-clò tomówego wydania, które. 
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ja. fiacjach, jedno na faktach nieza 


zapu w Krakowie posłali inwalidzi pié« 
niądze na zakup butów, Kiedy dość 
długo czekali na przesyłkę butów dare- 
mnie, zwrócili się do Puzapu w Krako- 
wie osobiście i dowiedzieli się, że buty, 
o które ubiegali się inwalidzi, kupili p. 
Witos i Rączkowski( posłowie P, S, L.). 
Inwalidom dostała się figa. 

Za przykładem wodzów swoich idą 
na prowincji członkowie tego stronni- 
ctwa. 

Poseł Bigoński otrzymał z licznych 


miejscowości Małopolski skargi na Wi- p 


tosowców, którzy przeciwstawiają się ru 
gowaniu z trafików monopolowych ży- 
dów (!) 

Te przykłady zaraziły już kilku Wi- 
tosowców w b. dz. pruskiej, 

Z licznych wypadków przedstawia- 
my tylko jeden. 

Bledzianowie, pow. Odolanów, 
dzierżawi 80 proc. inwalida Ulichnow- 
ski, ojciec trojga dzieci, mały domek, 
składający się z pokoiku, kuchni i skle- 
piku, oraz niewielki ogród, Właściciel- 
ka nosiła się z zamiarem sprzedania tej 
posiadłości, Inwalida, żyjący z docho- 
dów z kramiku, postarał się o pożyczkę 
2 miljonów marek, aby w ten sposób za- 
pewnić scbie dach nad głową na stałe, 
Dowiedział się o tem p. Talaga (Witoso- 
wiec), właściciel 55 morgów roli, które 
za dwa centnary żyta z morgi wydzier- 
żawił zamożnym sąsiadom  (ewangeli- 
kom), i kupił wyżej wymienioną włas- 
ność za paskarską cenę 5 miljonów mkp,, 
przelicytowawszy w ten sposób biednego 
inwalide, Nie dość na tem. Obecnie żą- 
da p. Talaga, który w wojsku nie słu- 
żył, a w czasie wojny dorobił się mil- 
jonów, aby biedny inwalida Ulichnow- 
ski opuścił dom, 

Tak to pp. witosowcy 
stosunku do tych, którzy d 
krew przelewali, 

Wstyd! 


postępują w 
a Ojczyzny 


Ta prawda powinna służyć za ka- 

mień węgielny wszelkiej sprawie, z którą 

olacy występują z cudzoziemcami w 
Polsce, 

Polak żaden, do jakiegobądź stron- 
nictwa należy, nie ma prawa z duchem 
wyłącznym i ograniczonym tego stron- 
nictwa, stawać przed światem, bo ten 
duch nie siłę, ale słabość Polski w nim 
stanowi.» 


„„Arcyczynem sprawiedliwości jest 
wskrzeszenie Polski, 

Pierwiastek władzy, który jej zabi- 
ciem się zabił, jej odżyciem tylko odżyć 
może w przeświadczeniu ludzkości, a 
wtedy budowa Europy zwolna i, po 
chrześcijańsku się przekształci, ale się 
a i 2 nie rozleci się w proch 

stopy barbarzyńców. 

g Tego wszystkiego (jednak) Zachód 
nie pojmuje dostatecznie. To wszystko 
trzeba mu jasno, dobitnie, słowo po sło- 
wie, jak dziecku lub zgrzybiałemu star- 
ćowi wytłumaczyć»: » 

To wykazywanie na Żadnych dekła» 
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jaka panowała między Polskiem Stron- 
nictwem- Ludowem a Narodową Partją 
Robotników. 
rozmachał się porządnie organ Polskiej 
Spółki Leśnej „Gazeta Grudziądzka” w 
numerze 107 z 16 września 22 r, 
_ W odnośnym artykule twierdzi się, 
że „poliyka p. Kulerskiego.„ stała się 
jedną z przyczyn upadku Niemiec... Bez 
tej polityki p, Kulerskiego dziś granica 
olski gorzej wyglądałaby, a niepodle. 
gej Polski peawgie wcale by nie było... 
dzięczny lud nie zapomniał, co panu 
Kulerskiemu winien...” 
*Taką to strawę podaje się dzisiaj wy- 
borcom, 

Polityka p, Kulerskiego w przeło- 
mowej chwili wojny parła społeczeństwo 
nasze w objęcia Niemców, wychwalała 
siłę Prusaków, rozgłaszała ich „zwycię- 
stwa”, chciała, aby Polacy pozwolili się 
uważać za pruski żer armatni, Czyż 
ta polityka przyczyniała się do upadku 
Niemiec? Nam się zawsze zdawało, że 
ta polityka właśnie odsuwała rychły u- 
padek Niemiec. 

P. Kulerski stał po stronie Niemców. 
w czasie wojny, Zwyciężyła koalicja i 
Polska dzięki temu powstała, Czy była: 
by Polska, gdyby zwyciężyli Niemcy, 
popierani przez p, Kulerskiego, 

Jakżeż więc można mówić o tem, 
że bez polityki p, Kulerskiego „niepod- 
ległej Polski weale by nie było”, kiedy 
Polska powstała właśnie dzięki temu, że 
polityka p. „se ci, zbankrutowała? 

Ale cóż tam? „Wdzięczny lud nie 
zapomni, co p, Kulerskiemu winien“, 
Winien? To p. Kulerski pracował dla 
ludu, aby mu za to zapłacono? Jeśli 
tak, to nie trzeba się pracą wykonaną 
chwalić, p. Kulerski, 


Ale nie o to, w tym wypadku cho- 
dzi, Ważniejsze jest dla nas twierdze- 
nie „Gazety Grudziądzkiej”, że „stanęła 
zgoda także między masą włościańską, 


leży przytaczać wszystkie rozporządze- 
nia germańskie i ukazy moskiewskie, jak 
najdokładniej objaśniając treść ich, zna- 
czenie istotne i rzeczywisty stosunek do 
plemienia polskiego. 


mJ 


Walka o niepodległość jest poświę- 
ceniem się wszystkich w narodzie, 

Ścieranie się stronnictw w niem jest 
ylko walką samolubstwa wielu z samo- 
lubstwem innych wielu. 

„Polska wobec Europy": 
(artykuł napisany w grudniu 1856 r,), 
|. /„Rys znamienny tego czasu, to, że 
dusze w niem są nawskroś niespokojne, 

nieszczęśliwe. 

Między przeszłością, której już nie- 
ma i przyszłością, której niema jeszczę, 
zawieszone, chwieją w goryczy powsze- 
chnego zwątpienia,» ai. s 
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_ „czy w całej historji obrześcijań- 
skich wieków zdarzyło się coś tak prze» 
ciwnego duchowi chrześcijańtwa, jałł 
rozbiór Polski?,, 

, Memorjał do Papieża Piusa IX 

„dała napisania — 1848 rok, 
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zorganizowaną w Polskieth Sironmiétwia 
Łudowem z jednej strony, a masą ro- 
botniczą, zorganizowaną w Narodowej 
Partji Robotniczej z drugiej strony, że 
„oba te stronnictwa nie będą się zwal- 
czały, lecz będą się wzajemnie popiera- 
ły i zgodnie przeprowadzały wybory..." 

Ugoda ta doszła do skutku rzekomo 
pół roku temu (według „Gazety Gru 
dziądzkiej”). 

Pan Kulerski ma — zdaje się — 
nieco krótką pamięć. Inaczej powinien 
sobie przypominać, że w marcu 1919 r. 
był w Bochum w Westłalji, gdzie w do- 
mu nr. 4 przy ulicy Klasztornej odbył 
„konferencję z p. Mańkowskim, obecnym 
centralnym prezesem Z, Z, P. i że wów- 
czas już stanęła ugoda taka: N, P. R. z 
obczyżny przeforsuje w. Poznańskiem 
kandydaturę p, Kulerskiego, za co pan 
Kulerski da drukować na swój koszt 
wszystkie kartki wyborcze i ew. odezwy. 
Ugoda powyższa pachnie nieco handlem 
zwyczajnym i być może, że dlatego p. 
Kulerski sobie ugody powyższej już nie 
przypomina, l 

Mniejsza jednak i o to, Nam miło 
stwierdzić, że pomiędzy N. P, R. a Wi- 
tosowcami zapanowaał ugoda, że 

N. P, R. więc nie zamierza zwalczać 
największych przeciwników reform spo- 
łecznych. i 

, P. R. idzie ręka w rękę (choć na 
osobnych listach) z Witosowcami, którzy 
zabagnili kwestję zaopatrzenia inwali- 
dów i sierót, którzy obalili ustawę o o- 
piece społecznej, którzy żądali, aby ro- 
botników, domagających się wyższych 
zarobków, karano za lichwę, którzy prze 
prowadzili, że rolnicy ustawie 0 walce 
z lichwą i paskarstwem nie podlegają i 
t. d. itd. w : 

Notujemy fakt zgody pomiędzy P, 
S. L, a N. P. R. i stwierdzamy, że ta ro- 
botnik jak i rozsądny włościanin wyjdą 
na tej ugodzie jak „Zabłocki na mydle”, 

„Gazecie Grudziądzkiej” za odwa- 
żne odkrycie kart szczerze jesteśmy 
wdzięczni; od enpeerowców prawdy ja- 
koś się dowiedzieć nie mogliśmy. E.B. 
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1, Rozum polski powiada: Polską 
mają rządzić Polacy, szczerze i wyłącz- 
nie oddani Państwu. Nie Polacv mają 
prawa rządzić krajem nie mogą. Taki 
rozum polski nazwanc „prawicą , może 
dlatego, że szanuje on prawe”, „Wyrazy 
„rcakcja” „wstecznictwo” — to łapka 
na śłupców. 

2. Rozum żydowski powiada: Pol- 
ską mają rządzić żydzi z Warszawy, 
Krakowa, Wilna, pod suwerennością Li- 
gi Narodów „Alliance Izraelitów”, Po- 
acy mogą mieć prawa ogólne a rządzić 


nie mogą. bo nie umieją, czego dali do- K 


wody. OSY 
Żydów było w Sejmie 20, jednakże 
większość sejmowa to jest posłów dwu- 
stu razem z panem Piłsudskim, spełniali 
zupełnie nasz program polityczny i je- 
steśmy z nich zadowoleni, 

Taki rozum żydowski nazywa się 
umownie „lewicą', może dlatego że 
zwykł chadzać „łewemi drogami”, 
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LEL życia stronnictwa" 5; 
Ze zjazdu powiatowego i wiecu 
w Lesznie. 

* Dnia 17 bm. na sali Hotelu „Bazar” 
o godz. £ po poł. odbył się zjazd rady 
powiatowej na powiat leszczyński, 
Zjazd zagaił wiceprezes p. Matuszczak, 


dając pogląd na cel zjazdu, Referat 4 


wyborach do sejmu i senatu wygłosił se- 
kretarz stronnictwa p. Krawczyński z 
Poznania, Pan Komczyński ze Skórze- 
wa wygłosił referat na temat jakich po- 
słów należy wybierać. do sejmu i sena- 
tu, Trzeci referat wygłosił p, Gryczka 
o organizacjach zawodowych. 

W dyskusji nad referatami zabiera- 
li głos p. J. Rzepka, prof. Synoradzki, 
ks, Bajerlein, p. Przybylski z Niechłodu. 

Następnie p. J. Rzepka dał spra- 
wozżdanie z odbytego zjazdu delegatów 
okręgowych i iniormował o sprawie wy- 
borów kandydatów do sejmu na okręg 
Poznań—Leszno, 

Zebrani jednogłośnie potwierdzili 
kandydatów na posłów p. Marciniaka z 
Poznania, p. nauczyciela Komczyńskie- 
go ze Skórzewa. Do komisji blokowej 
na powiat leszczyński delegowano 
ks. prob, Jankiewicza, p, Matuszezaka, 
p. Rzepkę, p. Mazurowskiego i p. Dud- 
kiewicza. Na zebraniu była obecnych 
74 delegatów z miasta i powiatu. Obec- 
ność tak wielkiej liczby delegatów była 
dowodem siły liczebnej naszego stron- 
nictwa na terenie powiatu leszczyńskie- 


go. 
Bezpośrednio po zebraniu zjazdu 
odbył się wiec na obszernej sali Hotelu 
Bazaru. Udział w wiecu był tak liczny 
że sala była szczelnie przepełniona mi- 
mo, że w tym samym czasie na innej sa- 
li w Lesznie odbywał się wiec N, P, R. 
Wiec w krótkich słowach zagaił prezes 
p. J. Rzepka, Przewodnictwo na propo- 
zycję p. Rzepki powierzono ks, prob. 
Jankiewiczowi. Referat o programie na- 
szego stronnictwa wygłosił sekretarz 
eneralny stronnictwa p. Krawczyński. 
rugi referat o zagadnieniach politycz- 
nych wypowiedział p. Szczepański. Oba 
referaty były wypowiedziane bardzo 
rzeczowo i nacechowane były siłą argu- 
mentacji, a nie demagogją. lo też przy- 
jęto je ze spokojem, który znamionował, 
że referaty trafiły do przekonania słu- 


chaczy, | 

Nad releratami wywiązała się ob- 
szerna dyskusja, Pierwszy poprosił o 
głos 'N. P. R-owiec Kosowski, urzędnik 
wojewódzi z Poznania, Zaczął pleść 
takie niedorzeczności, 
uszy słuchaczy do tego stopnia, że nie 
chciano go słuchać, To samo powtó- 
rzyło się z witosowcem  Wojciechow- 


Dopiero nadzwyczajnie lojalne sta- 
nowisko i energiczna postawa przewod 
niczącego spowodowała, że wysłuchano 
ay bezecnych i kalumnjatorskich bre» 

NL 

Należną odprawę dostali „apostam 
łowie ludu” od pp. Wróblewskiego, Dr. 
Polewskiego, ks. Bajerleina, p. Gajow» 
czyka, prot. Synoradzkiego, p. Przybył- 


któremi obraził N 


„Wiee w Lesznie wykazał, że w Len 
sznie przeważają żywioły zdrowe i nas 
rodowo myślące, gdyż wiec N, P, Rewa 
ców był © połowę mniej licznym, i że 


mówcy ich pomimo, że starali się rozpu-* 


ścić wodze demagogji, nie zdołali jed-: 
nak wzbudzić najmniejszego entuzja-! 
zmU . | 


„m 
e 


e dc ~. Kościan: ` 
Koło miejscowe Ch. N. Str, Pr, zwo-! 
łało na niedzielę 17 września br, tłumny: 
wiec do ogrodu hotelu Warszawskiego: 
Był to wiec prawdziwie narodowy, ka. 
wszystkie stany stały zgodnie obok sie-: 
bie. Referaty p. Wład, Rękosiewicza z: 


Poznania i księdza proboszcza Kiełczewe, . 


skiego z Lubina wywołały nieoczekiwae! 
ny skutek, bo rozentuzjazmowana kilko<, 
tysięczna publiczność usunęła znanych” 
na miejscu rozbijaczy wiecowych, któw 
rych dla unicestwenia uczciwego uświa-] 


domienia nasłali N, P, Rowcy. Z tega - 


widzimy, że zmęczyła już nas demago=< 
gja tych wywrotowców i wrogów ojczy«! 
zny, a chętnie dajemy się ukołysać zasa»! 
dami dążącemi do złagodzenia klasowo< 
ści, Wiec stwierdził, że szałańsko-ma-! 
sońskie sztuczki enperowe tracą swą si-/ 
łę na całej linji i spokojnie oczekiwać, 
możemy rezultatu wyborczego na kas 
rzyść idei chrześcijańsko-narodowej. Tqi 
też p. Makowski, przewodniezący wiecą| 
kończąc żywe obrady wiecowe mógł tyli 
ko serdecznie podziękować tak referens? 
tom jak i licznym mówcom dyskusyjnym) 

oraz tłumnie zebranej publiczności zi 
miasta i okolicy. „AE 


Bonikowo, pow. Kościański, -a 
Przy pięknej pogodzie odbył się) 


wiec w niedzielę 17 września br. przed 


plebanją zaraz po nabożeństwie, Udział 


publiczności był nader liczny, a spokojs — 


ne i przepiękne referaty wytworzyły nas 
strój wprost uraczystościowy, Przemas' 
wiali p, Władysław Rękosiewcz z Po-j 
znania o potrzebie zastosowania zasad, 
chrześcijańskich w życiu politycznem, p. 
Sekulski z Kościana o potrzebach robot< 
nikach, które zdradza i zaprzepaszcza 
N. P, R. a prowadzi do zaspokojenia Ch; 
N. Str, Pr., p. Nowak z Kościana o złych 
drogach Z. Z. P. dlaczego należy zało=j 
żyć Chrześć, Związek Zaw, W dyskuś 
sji obok patrjotycznego robotnika p, St; 
miejscowy ks, proboszcz dziękował pp 
referentom za natchnione wywody, £ 
których wiał chrześcijąński duch szcze». 
rych przekonań, a nie jątrzenie grubo 
opłacanej agitatorskiej „roboty”, jaką; 
ujawnili przed tygodniem apostołowie; 
, P, Ru, bezczeszcząc przytem uświęż. 
cone miejsce cmeniarza parafialnego, 
Głębokie wrażenie referatów ujawniło. 
się, że jednozgodnie założono filję Chá 
N. Str. Pr. oraz Ch. Z, Z, do których się 
zapisało liczne grono członków. Podkrey 
ślić należy, że w Bonikowie panuje duch 
szczerze narodowy, co stwierdza już ta: 


okoliczność, że robotnicy nie dali aie 


wciągnąć do strajku rolnego. 


a = © Krzywiń "2. . 
; Wiec Chrześcijańskiego Narodow: 
o Stronnictwa Pracy zagaił ks, prob. 


skiego i obydwu relerentów, 4, Gonearzewica. . Przewodniezącegą wy: 


Tan p. radcę dr. Suszczyńsńkiego, se- 
kretarza p. Czerwińskiego, na ławników 
pp. Ślósarka i p. M. Naskręta. Pan prze- 
< wodniczący po krótkiej przemowie i zna- 
gzeniu dzisiajszego wieca udzielił głosu 
przydytenu z Poznaniu p. Szwedziń- 
Tilem, Referent w swej przemowie na 

amym wstępie poruszył reformę rolną 
4 jej skutki, mówił o Urzędzie ziemskim 

i jego działaniu, o strajku podczas far- 
fu poznańskiego i ostatnim strajku rol- 
mym. Dalej poruszył szkolnictwo, ko- 
$eioły i zaznaczył, 2e lewica chciała 
stworzyć szkoły bezwyznaniowe, a ko- 

bioty narodowe. Przewodniczący dzię- 

jąc referentowi za jego pięknie opra- 
kowany wykład, dodał, że jedynie stron- 

Kioto Chrześcijańskie Narodowe Pra- 
e ie jedynie po linji chrześcijaństwa 
i roni zasad tegoż w życiu politycznem 

„gpolecznem, 

"W dyskusji zabrał glos p. Kamiński 
$ zniewadze osoby p. Naczelnika Pań- 
a nastepnie wdyskuji zabrał głos p. 

askręt, krytykując paskarstwo, niesu- 
 jgmienrość, mówi o sprzeniewierzeniach 
W reformie rolnej i jej niesprawiedliwo- 
Koj: o strajku rolnym i o szkolnictwie. 

- Następnie zabiera głos robotnik Mi- 
%łajczak o strajku i krzywdach, które 
gdobinikowi wskutek niego powstały. 
©. Po wyczerpaniu dyskusji założono 
msze koło, do którego zapisało się bar- 
zo wiele członków. | 


"+ - Posiedzenie zakończono odśpiewa- 
ślem rois, 
Murowana Goślina: 

Wiec zagaił prezes koła miejsco- 
dego. Nefssat na temat „Lewica, Cen» 

Mum a Prawica" wygłosił poset Frąckos 
pok Po referacie zabierali głos p. 

gocki, który mówił bardzo rzeczowo, 
potem Klaszczyński składał oświadcze- 
mie dla czego wystąpił z N. P. R, W tym 

stasie powstała kłótnia pomiędzy N. P. 

„iw końcu przyszło do bijatyki w któ- 

Gej brali udział N. P. R. PASZY sobą. 
` — Wiecownicy ogromnie byli przejęci 
gprowami narodowemi, 

"Na zakończenie wznoszono okrzyki 

| cześć naszej Ojczyzny, poczem wiec 
slem Szczęść Boże naszej Pracy ząm- 
jieto. 


y Kłecko. 
Na zwoianem przez Ch, N. Str. Pra- 
f zebraniu, po gloszonym referacie i 
@dzicleniu kilku objaśnień przez p. pułk, 
sz, Lostera z Gniezna, przystąpiono do 
stworzenia kołą Chrz. Nar. Str, Pracy. 


Sienasiu) na członków tegoż stronnictwa 
eiszczając się natychmiast z LE 
az z skałdek miesięcznych do końca 
W. bicio NGO 007 
By S EEE E ŚOW ci ba 
Li ycie polityczne í | 
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= Sprawa Bliskiego Wschodu. 

__ "Po ostatecznym pogromie wojsk grë- 
Mich w Małej Azji i dotarciu wojsk tu- 
seckich do morza Egiejskiego, zaostrza 
Się cora7. bardziej, stając się najbardziej 


aktualnym i najważniejszym zagadnie- 


i 


pośród obecnych zanisało się 11 (je-- 


klem polityki _6śólno-curopejckiej. Na 


tym tle zaznaczają się różnice w pogią- 
dach i interesach państw Bałkańskich i 
mocarstw. Popierająca Grecję Anglja 
gotowa jest odeprzeć zbrojnie spodzie- 
wany dalszy atak Turcji, dążącej do od- 
zyskania Tracji, Adryanopola i Kon- 
stantynopola: w związku z czem zaape- 
lowała do swych dominiów o pomoc mia 
litarną. Francja, stojąc na stanowisku 
słuszności większości żądań tureckich 
(zajęcie Konstantynopola 1 Tracji po 
rzekę Maricę), jest propagatorką zacho- 
wania neutralności, w czem skłania się 
do niej sanowisko Włoch, a uznając w 
swej odpowiedzi na notę angielską za- 
sadę wolności cieśnin, zaznacza, iż roz- 
strzygnięcie w tej sprawie nie powinno 
przesadzać warunków: przyszłego ścisłe- 
go pokoju oraz przychylą się do poczy- 
nienia wspólnych kroków dyplomatycz- 
nych w Angorze, mających na celu wy- 
rażenie nadziei, iż rząd Kemala Paszy 
uszannje strefę neutralną, W Anglii 
przewidują możliwość wszczęcia przez 
Bułgarję wspólnej akcji militarnej z 
Turcją, mającej na celu odzyskanie u- 
traconych w wojnie światowej obszarów. 
Powstańcze oddziały bułgarskie, we- 
dług doniesień niektórych aganeii tele- 
śraficznych, stoczyły na granicy utarcz- 
ki z wojskami greckiemi, Przedsławi- 
ciele rzadu Bułgarji oświadczyłi oficjal- 
nie, iż Bułgarja zachowa neutralność. 
W rxzie zaatakowania Grecji przez But. 
garję spodziewane jest wystąpienie Ju- 
osławji i Rumunji w obronie Grecji. 

odane pirez niektóre źródła wieści o 
zarządzonej mobilizacji w tych pań- 
stwach, zostały oficjalnie zdementowa+ 
ne. Ruch, wzbudzony przez Kemala Pa- 
szg, i ostatnie zwycięstwa rozbudziły en- 
tuzjazm i solidarność interesów w rót- 
nych narodach Islamu, jak w Egipcie, 
Mezopotamii i Indjach. Przedstawicie- 
le rządu i zgromadzenia ustawodawcze- 
go Indji wystosowali do wicekróla Indji 
w imieniu narodu indyjskiega pismo, w 
którem wyrażają nadzieję zachowania 
przez Anglję neutralności oraz przyczy- 
nienia się do zawarcia pokoju z uwzglę- 
dnieniem wszystkich żądań tureckich, 
uznawanych za słuszne, Dawny naczeł- 
nik państwa greckiego: Vanitelos, udał 


się do Paryża, w związku z czem spo- 
dziewają się, iż powróci do rządów po 
przewidywanej abdykacji króla Kon- 
stantyna, 


Trudno dzić orzec, jak i czem Zas 
kończy się konflikt obecny. 


W Lidze Narodów 
wniosek litewski, żądający potępienia 
pen Ligę Narodów połączenia Wilna z 
olską i założenia veta przeciw roz- 
strzygnięciu rządu polskiego w sprawie 
wyborów do ciał ustawodawczych, — 
został bez dyskusji odrzucony. Wnioe 


sek o wysłaniu do Wilna specjalnej koś 


misji, mającej zbadać sposób traktowaa 
nia przez władze zamieszkałych tam 
Litwinów, został przekazany komisji po- 
łitycznej bez dyskusji; 007 

f 3 

Pobył Naczelnika Państwa W Ramin 
wykazał wspólność interesów kreded 


i 


narodów oraz współność tywion 
przeca nią śniencii wolnościowych í 


jowych, Wewizyta Króla F erdynandg 
spodziewaną jest w marcu roku prey- 
szłego. 


a JE tz WE EO JIPEN O PARER A CE 
e.: Rozmaitości is 
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Kto dostał miljardy? | 

+,/Gazeta Poranna” podaje sensacyje 
ną wiadomość, malująca dosadnio sto- 
sunek ministra skarbu p. Jastrzębskie» 
go do socjalistów. Otóż, jak donosi „Gs 

* — socjaliści, którzy dostali mniej 
niż ludowcy z ministerstwa skarbu na 
wybory, uważali się za pokrzywdzonychą 
Trzeba było więc ich uspokoić, Nada» 
rzyła się sposobność. 

Dwa związki kolejarzy: jeden pol- 
ski narodowy, a drugi N. P., R.-owski za= 
warły z rządem umowę w sprawie no- 
lepszenia bytu kolejarzy, umowie 
tej rząd przyrzekł obu związkom wydać 
dla kolejarzy cukier na kredyt ra 2 i 
pół miljarda marek. 

Przyrzekł tym 2 związkom, a dal» 
trzeciemu socjalistycznemu, kóry o tea 
kredyt wcale się nie starał, 

„Gazeta Poranna” donosi, że p. Jas 
strzębski kazał wpisać do budżetu lakos 
niczną pozycję: „na zwalczanie drożye 
zny 10 miljardów marek", ale komu i za 
co te miljardy się dostały, nie wyie+ 
niono. 

Rzecz ta, zdaniem „G, Pe’, pacbnie 
skandalem, ż 

Komunieżyczna akcja przeciw Polsce: 
Jakiemi środkami ma być srzepsroteG" 
dzona? 

= Żródła akcji terrocystyczaej i sabos 
tażu przeciw Polsce szukać należy ną 
Ukrainie i Podolu, W Winnicy ma swo- 
ja siedzibę naczelny komitet polskich 
mN Ta 
omitet en wysuwa następujące pos 
stulaty walki z Polską: r 
t. Niszczenie obieżtów woiskowych, 
2. Niszczenie urządzcń $elograliczi 
nych i telefonicznych. 
Burzenie mostów i nspadanie na 
osterunki wojskowe. 
apaści na straż bezpieczeństwa 
żandarmów i połcejantów, 
„ Utrzymywanie nastroju 
polskiego śród Rusinów. 
Agitacja w wojsku polskiem, —. 
Szerzenie fermenta i niezadowolet 
nia przez ciągłe strajki w warszta« 
fach pracy państwowych i prywa< 
tnych, 
Pozatem należy prowadzić w czasie 
wyborów siłną agitację dla zdezorjento» 
wania warstw tobotniczych i chłopskich 
oraz wywoływać ciągłe burdy, jeśli zać 


można, to i rozruchy, če, 


przeciwe 


«o. 0, Kara Boża. | 
W Gnieżnie na jednyt z wieców. 
piżywódca socjalistów na Wielkopolskę 
tow, Maciej Wierbiński, nawymyś!awszy, 
koścołowi i księżom z okrzykiem „Jeś 


stem z przekonania socjalistą” padł tru< 


i pem na miejscu. 
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Redaktor Stanisław Krawonyńgki, 
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